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Kwest je społeczne i gospodarcze 
były dla nas zawsze czemś wtór nem, 
drugorzędnem, środkiem, a m e celem, 
którym  był zawsze testament wielko- 
mocarstwowości polskie i realizowany  
swego czasu p rzez  Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez  
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez  Piłsudskiego.
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IV t n i  Mac!', is l ostatecznie
TerHel

SA LA M AN K A . Pat. Gen. Queipo de Liano, przedstawiając w 
•went przemówień,u raajowem obecną sytuację w Teruelu, oświadczył: 
Czerwoni twierdzą, iż są panami Teruelu. W edług innych in form acji, Te 
ruel znajduje się całkowicie w naszych rękach. W szystko to jest n ieścisłe  
ponieważ w Teruelu znajdują się zarówno wojska narodowe, jak i  czerwo 
ne. Zdobyliśmy liczne dzielnice miasta, ale w iele z nich znajduje się w  rę 
kach czerwonych. S iły  nasze nadchodzące z zewnątrz m iasta, posuwają 
się coraz głębiej do wnętrza Teruel i  w  wielu m iejscach już całkowicie 
otoczyły nieprzyjaciela, Który nie może się wycofać. N ie należy zapomi - 
nać, iż walka wewnątrz Teruel jest bardzo trudna i sacięta. U lice są wą 
ss ie  i Kręte. Toteż nie w  mieście nastąpi rozwiązanie sytuacji. Los Teruel 
będzie przesądzony nazewnątrz m.asta, jak tylko pozwolą na to warunki 
•tm osfryczne srraw a ta  będzie szybko załatwiona.

1000 tonn ż e r z *  zebrały dzieci 
w Sewilli

LIZBONA. Pat. Zainicjowana w H iszpanji przez Falangę zbiórka 
Starego żelastw a na cele obrony narodowej daje dobre rezultaty. W  sa - 
mej Sevilli zebrano 1.000 tonn.

Celem zachęcenia dzieci do zbierania żelastwa, zostały urządzone 
specjalne przedstawienia kinem atograficzne dla dzieci, na które bilet 
w ejścia otrzymuje się wzamian za pewną ilość przyniesionego starego że 
lastw a. In icjatyw a ta  w ydała doskonałe rezultaty. Przed „kasą" oczeku­
ją  olbrzymie ogonki, złożone w yłącznie z dzieci z paczkami starego żelas 
tw a, ceiem otrzym ania biletu na przedstawienia.

FRANCUSKI AJENT KONSULARNY
p o d  z a r z u t e m  s p e k u l a c j i  p e s e t a m i  h i s z p a ń s k i e m i

P A E Y ż. P at. „P etit P arisien“  podaje w  depeszy z  Bujonny sensa  
eyjne szczegóły na tem at aresztowania przez władze H iszpanji narodowej 
trancusKiego agenta konsularnego w  Irunie p. £>ucoureaux. ,

Dziennik donosi, że aresztowanie to  było operacją policyjną na  
większa skalę, ponieważ jednocześnie z p. Ducoureaux aresztowano 6 o- 
sób, pom iędzj którem i znajduje się jeden z urzędników p. Ducoureaux i 1* 
jego szofer. Dziennik tw ierdzi, że tłem  soraw y jest prawdopodobnie ma 
chinama jakiegoś agenta prowokatora, który podrzucił w  m ieszkania p. 
Ducoureauz dokumenty kompromitujące, a mianowicie kilka paczek r.ie- 
stemplowanych banknotów hiszpańskich. P. D ucoureauz był według dzień 
nika a-esztow any pod zarzutem przemytu walut.

H iszpanja narodowa bowiem wydała ustawę nakazująca stemplowa * 
hie dawnych baiiKnotów hiszpańskich i cały szereg osobników na pogra­
niczu francusko - hiszuańskiem przewozi z terenów H iszpanji czerwonej 
banknoty pesetowe niestemplowane, a następnie dostarcza je na teryto  
rjuir H iszpanji narodowej, gdzie po ostemplowaniu uzyskują na giełdach  
zagranicznych kurs dwukrotnie wyzszy.

Sprawa francuskiego agenta konsularnego w Irunie jest o tyle  
Skomplikowana, że jak przytacza dziennik, syn p. Ducoureauz był w 
swoim czasie po zajęciu Bilbao przez wojska gen. Franco aresztowany w  
tejr m ieście pod zarzutem pizem ytu banknotów niestem plowanych i od 
tegc czasu pozostaje jeszcze w w ię i^ r iu .

Sowiety cl?cq oranować Zwlswotfowe
STOKHOLM. Pat. Problem w spółdziałania sow iickich wiązków  

zawodowych z międzynarodówką amsterdamską w ywołał szereg ostrych  
komentarzy ze strony szwedzkiej prasy socjalistycznej. W yszk i sowiec - 
kit traktowani są jako zmierzające do pozyskania jedym e nowego apara 
tu propagandowego dla walki politycznej z rządami niewygodnemi dla in  

teresow ZSRR.
Organ socjal demokratyczny „Ny Tid“  wskazuje na to,że współpraca 

sowieckich związków robotniczych m iałaby na celu polityczną walkę z 
wszelkiemi rządam. mowygodnemi dla Sowietów. Gdyby szwedzka organi 
zacja kraiowa dała sio wciągnąć do tego rodzaju imprezy, to w ytworzy­
łaby sytuację, sprzyjającą blokom ideologicznym przeciw, którym opowi J 
dział się wyraźnie minister spr. zagr Sandler i podkopywałby w  ten spo 
sób politykę neutralrości Szwecji.

Drugi orgar socjalistyczny „Folkets Dagblad“  stwierdza, że jeśli 
sowieckie organizacje ubiegają się o przyjęcie ich ao międzynarodówKi 
amsterdamskiej, to  powody leżą w  egoistycznych celach sowieckiej polity 
ki zagranicznej.

,.Socjaldemokrata* ‘ zaznacza, iż obawy przed realizacją koncepcji 
sowieckiej są wśród s fe i robotniczych w ielu krajów tak silne, iż gotowe 

One raczej opuścić międzynarodówkę amsterdamską, niż tolerować ist- 
n>nnie w  n ich  sowieckich związkuw zawodowych.

Ned73 sowieckiego przemysłu
MOSKWA Pat. „Industrializacja", wzywając do walki z przestojami 

J się maszyn w przemyśle cię/kim stwierdza, >ż plaga ta jest jednym
z . ło w n y c h  hamulców ruchu Stacha no wskiego. W roku upiegłym przestoje 

Marlyncwsk‘ch wynosiły 22 proc., walcowni —  20 proc. Zagłębie 
kie straciło miesięcznic od 400 do 500 tys. torm węgla, a szyby naftowe 

P< do 12 tvs. tonn naf*y dnennie. W związku z  przestojami i psuciem 
s naszvn. straty w Innych gałęziach przemysłu, jak w miedzianym chemi­
cznym, są dość znaczne,

ludow y koniisdrz cieżk’ego przemysłu Kaganowicz wydał ^zkaz. 
zmniejszania przestojów do <Jn. 1 stycznia 1938 roku o 40 proc. w walcowniach 

^0 proc. w piecach Martynowskieh, lecz zarządzenie to. jak stwierdza 
„mduerrjaiizacja" nie zostało przez kierowników przemysłowych wykonane

Zaślufrny greckiego następcy tronu
ATF.NY. Pat. Agencja grecka donosi: W skutek fatalny en w a  

runków atmosferycznych, panujących w  Europie centralnej’, po - 
ciąg w iozący księżniczkę Fryderykę, rodziców jej i św itę, przyoyl 
na staję graniczną EfLonreni z opóźnieniem  przekraczającem 4 go  
dzmy. Pociąg był w spaniale iluminowany, przybrany zielenią i 
barwami narodowemu W  Salonikach pociąg w iozący1 dostojną na 
rzeczoną ks. następcy tr onu stanął o  godz. 5 m. 30 w  Larissa o  gu 
azinie 9,30, a Atenach zaś o  god— 1 7 -ej. W zdłuż całej trasy lud - 
ność owacyjnie witała parę narzetzeńską. Dzienniki w  dalszym  
ciągu pośw ięcają sw e szpalty powitaniom księżniczki Fryderyki - 
Luizy Hannowerskiej, w itając ją, jako członka greckej rodziny pa 
nującej.

Ks. hicha* pnerwał podróż spowttóu burzy
BUKARESZT. Pat. Spowodu silnej burzy, panującej na m )rzu 

Czamem, torpedowiec „Regina M aria", na pokładzie którego znajdował 
się książę następca tronu M ichał udający się do Aten, był zmuszony za­
wrócić z drogi i zawinął szczęśliwie do Konstancy.

Ks, Micha] powrócił do Bukaresztu, skąd w yruszył do A ten  pocią
giem.

Rumun a uznajs m e r urn włoskie
RZYM. Pat, Rząd w łoski został zawiadom iony przez rząd rumuń­

ski o zami irze mianowania nowego posła rumuńskiego w Rzymie. Listy  
uw ierzytelniające dyplom aty rumuńskiego będą adresowane do króla 
W ioch i cesarza Abisynji.

SZANGH AJ. Pat. Eszadra samolotów japońskich, która Dombar- 
dowuła Hankau dokonała również nalotu na W uczang.

Według inform acyj ze  źródeł chińskich, trzy sam oloty japońskie 
zostały uszkodzone przez chińsKą artylerję przeciwlotniczą.

Wróżby pokoju r,«i Dalekim Wschodzie
TOKIO, Pat Pod przewodnictwem prezesa rady m inistrów księcia  

Kanoye, odbyła się konferencja, w  której prócz m inistra spr. zagr Ifirc  
ty  w ziął udział m inister w ojny Sygiyam a oraz minister marynarki adnii 
rał Yonai. Przedmiotem obrad było rzekome życzenie rządu ihińskiego 
w szczęcia rokowań pokojowych.

Po zakończeniu obrad wydano następujący komunikat: W ydaje się 
iż Chińczycy pod wrażeniem potęgi japońskiej wykazują coraz hardziej 
chęć zwrócenia się z prośbą o pokój.

Życzeniem Japonji jest zapewnienie trwałego poKoju na Dalekim  
W schodzie. D la tego celu są czynione obecnie tak w ielkie ofiary.

Jednakże dopóki Chiń, zycy nie wykażą jasno szczerego zamiaru - 
naprawy swych błędów, Japończycy bedą kontynuowali działania wojen­
ne do chw ili osiągnięcia swego ostatecznego celu.

Zamówieni* chińskie na breń
SZANGHAJ. P at. W edług inform acji ze źródeł chińskich, Chiny 

dokonały zagranicą zamówień broni i  amunicji na sumę 20 miljonów do 
larów. Zamówienia te obejmują dostaw y ciężkich dział, 10 tysięcy  najno 
wszych karabinów, w ielką ilość lekkich i ciężkich karabinów m a-szyno - 
wych oraz 100 tysięcy  masek gazowych. Zamówienia te, v  edług n io rm a  
cyj R eutera maja na,pływać do Chin przez Yunnan i przez Singkian i 
Kansu. Dwie trzecie sumy 20 miljonów dolarów zapłacono z góry.

Zamieszki w Palestynie trwa*q
JEROZOLIMA. Pat. Na drodze z Tel - A vivu do Jerozolimy u wej 

śeia do wąwozu został zaatakowany autobus żydowski. Policjant należą­
cy do straży, towarzyszącej pasażerom, został ciężko ranny.

Na jednem z przedmieść Jerozolim y zastrzeiono robotnika żyda.

Komuniści zadowoleni
z Czechów

PRAGA. Pat. W  komunistycznej „Rote F ahiie"  ukazał się arty­
kuł posła Szwerma omawiający taktykę partii kom unistycznjj w  CzecŁo 
Słowacji.

A utor przyznaje, iż  komuniści czescy nie są jeszcze przygotowani 
do objęcia władzy, stwierdza jednak, iż proklamowane przez kom unistów  
hasło frontu ludowego uczyniło w  ciągu ostatnich kilkunastu miesięc^  
wielkie postępy w Czechosłowacji. P o zrealizowaniu Frontu Ludwego po 
seł Szwerm zapowiada energiczne niszczenie „reakcji czeskiej i niemiec 
kie ‘ w  państwie czechosłowackim, tak, jak. to Sow iety uczyniły z czyn  
nikam i reakcyjnemi u siebie.

Wprowadzenie wiz
‘Se Czechosłowacji

Z  dniem 7 stycznia wprowadzone zostały’ wizo paszportowe 
które obow iązyw ać bedą m iędzy Rumun ją a C zechosłowacją. Jak 
wiadohto, w  ruchu pofti:ędzv Jugosfaw ją, C zechosłow acji i Rumu 
nj’ą na m ocy wzajemnej umowy nie było obow iązku wizow ania  
paszportów .  > 'v

W  CHautempsa sliacif aulorgiel,
nie mogąc seb e deć redy zs strykam i

PAEYŻ, Pat, O izeczenie arbitrażowe w ydane przez premiera Chau 
temps w  konflikcie strajkowym , Który unierucnonił fabrykę opon auto - 
mobilowych Goodricha n ie dało dotychczas żadnego wyniku, a nadwyrę 
żyło do pewnego stopnia autorytet rządu.

Prem jer podkreślił w piaw dzie w swujem orzeczeniu, ze wydaje je 

nie na podstawie ustaw y o rozjemstwie i arbitrażu przymusowym lecz ja 

ko arbiter wybrany dobrowolnie prze2 ob i- strony i że wobec tego nie 

jest upoważniony do decydowania o sprawach przekraczających p ie i rot- 

ne powody strajku.

jednakże zwraca się z apelem do obu stron, aby najtrudniejszą  
sprawę sankcji za strajk, którą pracodawcy chcieli zastosować do prze 
wćdców strajkowych załatwiono z sebą w jak najbardziej polubowny spo 
sób i by fabryka mogła zacząć funkcjonować bezzwłocznie.

Pomimo tego apelu premjera

PRZEMYSŁOW CY N IE  ZGODZILI S I ?  N A  P R Z Y J C IE  Z POWRO­
TEM DO PRACY W SZYSTK ICH  ROBOTNIKÓW

zapowiadając że około 50 przyjętych spowrotem nie bedzie.

Robotnicy strajkujący nie staw ili się wobec tego dc pracy i m ieli 
w  dmu wczorajszym postanowił; na specjalnie zwoła nem zgromadzeniu o 
dalszem  swem postępowaniu. Zgromadzenie to odroc- .o się jednak do 
piątkn i pomimo orzeczenia arbitiażow ego premjera fabryka nie ruszyła 
z miejsca. Jednocześnie w  przemyśle spożywczym , przemyśle tran sfer • 
tcwynr Konflikty w dalszym ciągu n ie został” załatwione, a strajk aczKol 
wiek słabnący irw a w dalszym  ciągu.

W  połuanie rozeszły się na giełdzie pogłoski, ze pracownicy ban­
kowi zamierzają w  godzinach przerwy śniadaniowej urządzać PRZED  
GIEŁDĄ DEM ONSTRACJE, domagając się podwyżki płac. W obec tego 
przed giełdą w ładze policyjne ustaw iły  wzmocnione kordony policyjne i 
dr śniadaniowej przerw y w niektórych bankach pracownicy drobnemi m 
cydentam i uałi w yraz swemu niezadowoleniu z obecnej syhaacji.

W  związku z tern rozszerzeniem się konfliktów  społecznych, jrem  
jer w ystąpił w połuanie

Z UROCZYSTĄ DEK LARACJĄ

zapowiadając stanowczo, że rz ą d  nie może dopuścić do tego. abj 
ferm ent i konflik ty  społeczne, szerzyły się narażając na szf ank sytuację 
gospodarczą a nawe‘ bezpieczeństwo kraju. Prem jer w skazire, że obie 
strony t. zw zw iązki zawoaowe i organizacje pTacndawców zwalają wza 
jem nie na sirbie odpowiedzialność na stan obecny.

A by tem u kres położyć premjer zwraca się do obu stron aby npeł 
nomocnieni przedstawiciele naczelnych organizacyj pracodawców i prace 
wników pod jego egidą rozpoczęli rokowania zasadnicze, mające na celu 
ustalenie nowych umów, któreby załatw iły sprawy zasadnicze, na szero ­
kiej platform ie i co do których obie strony pow zięłyby form alne zobo­
wiązania, że będą je przestrzegać skrupulatnie. Nbwe te umowy rząd jak 
zapewnił premjer. przedłoży parłam m towi aby w  ten sposób nabrały ciia 
rakteru ustaw y obowiązującej dla stron obu. Premjer zapowiedział w kor 
cn, że w  sprawie tej zaangażuje całkowicie swoją odpowiedzialność.

Po I kwićacji polskich stowarzyszeń
na Litwie

KRÓLEWIEC Pat. Z Kowna donoszą;

Likwklacja 5 towarzystw polskich na Litwie wvwołała wśród tamtej­
szego społeczeństwa polskiego żyw y oddźwięk. Zlikwidowane towarzystwa 
położyły duże zasługi dla utrzymania ducha narodowego wśród Polaków re* 
Litwie. Ten&encyjne zwlekanie przez władze litewskie zatwierdzenia przedło­
żonych statutów, jedynie tylko polskich organizacyj, pozwoliło wnioskować, 
te  Szereg organizacyj n’e  zostanie zatwierdzonych.

Nłespodz:onką natomiast było niezalwierdzenie statutu polsW go klubu 
sportowego „Sparta", który bojkotowany przez kluby litewskie, w ciasnych 
ramach ograniczał się jedynie do krzewienia kultury fizycznej wśród młodzieży 
polskiej.

B a ł t y k  z a m a rz ę
JASTRZĘBIA GÓRA Pat. Brzeg; Bałtyku od strony otwartego morza 

zaczęły ostatnio szybko zamarzać, tworząc wzdłuż brzegu jakby stopnie lodo­
we, Zupełnemu otodzenm uległy płare, które tworzą obecnie doskonale jezdnie 
dlp wszelkiego rodzaju wehikułów, nie wyłączając i mechanicznych.

Na . lodzonej plaży na rowerze rybacy ruzwijają bardzo duże szybkości, 
na samochodach, czy motocyklach jazda odbywa sie na piaży, jak na naj­
lepszej autostradzie. Uwłaszcza na półwysep Helski od strony iad„ komuni­
kacja odbyw a się plażami Mierzei Helskiej Rybacy z zamarzniętych portów  
Jastarni 1 przystani w  Kuźnicy wyruszają na połowy z Helu i Wielkiej Wsj. Lod 
zateki Puckiej osiągnął juz cypel Helski. Zamarznięć e p oru  w Helu jest już 
tylko kwest ją czasu.

W abronie srzed pryszczyca
TORUŃ Pat. W  jymtorskim dzienniku wojewódzkim w Nr. 1 z dttia 1 

s*ycznia 1938 roku ukazało się ogłoszenie wojewody pomorskiego o ustanowie­
niu wzdłuż granicy jraństwa okręgu, zagrożonego pryszczycą i o wy-ianych 
dla tego okri gu zarządzeniach. Do okręgu zagrożonego wcielony został cały 
powiat sępoliński, craz w szystkie gminy zbiorowe, przylegające Jo granic) 
państwa z  następujących powiatów: Chojnice, KośęieiZyna, Kartuzy, Morski 
Działdowo, i uorwa, Grudziądz, św iecte I Tczew.
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DOWCIPNY ERUCYTA l „ROBOTNIKA" I MCŁCZAPŹ
Czytam feljefonik w  Robotniku... 

ależ to kiedyś już czytałem. Ach! 
tak, w tym samym Roootniku i tak 
samo mnie to oburzyło jak dziś, 
tyłko zapomniałem o tern napisać. 
A redakcji Robot.iika tak się ten 
feljetonik podobał, widać, autora 
jego uznała za tak mądrego, że 
przearukowała po raz dmgi:

Za dawnych, dobrych czy m aio- 
brycb czasów, kiedy to jeszcze Jego 
Cestuska Mość, _ cesarz W szechrcsu, 
w  ks. finlandzki, knrlanazki etc. etc. 
jeźazii specjalnym pocugiem , a tory  
kolejowe układano n a g ra li, w  ostat­
niej chwili, toż  przed p izy b y c ien  po­
mazańca i  jego ś^rity zdarzył sie  w  
pewnej m iejscow ości niesty^nany »rypa 
der.

Jak wiadomo, przepisy dworskie 
nie pozwalają nr swobodne prowadze­
nie rozmów z głową ukoronowaną. 
Zwyczajny poddar.y ma prawo tylko  
odpowiadać na pytania, postawione 
przez cesarza, nie wolno mu iednak 
pytać, lub wogóle i  „zmawiać bez w y­
raźnego przyzwolenia J.C. Mości.

Cóż dopiero, jeś li jak iś zwyczajny, 
za przeproszeniem, plebejusz ośmieli 
się przeciwstawić w oli carskiej ,. K ry­
m inał! Gorzej, zbrodnia, za którą 
powolna śmierć przez w bijanie na pal,

Śmieszki-raieszk!
Jasio zdecydował się na małżeństwo. 

Udał się więc do biura rod lica swej na  
rzeczonej:

— Pozwoli szanowny pan, że go po 
proszę o rękę pańskiej córki Zosi. 
W prawdzie to tylko zw ykła forma! - 
ność._

—  Jak to form alność? Czy pan so­
bie kp i?  Oddanie: ręki mojej córki, to 
ma być dla mnie tylko form alność?

—  Przepraszam pana.... Tak to okre 
śliła pańska żona....

•  •  *  . . .
■*— Słuchajcie no M ateuszu, dzisiaj

zawiadomiono mnie, że w y żyjecie z 
niezamężną Anną P ietrzak jako mał - 
żeństwo .. Czy to prawda ?

—  O nie panie dyrektorze... M y żyje
my w najlepszej zgodzie...

*  •  •

Pan doktór zbadał panią E n lf iję:
— To m c groźnego. D ysp ep sja ..
—  A z czego to pochodzi?
—  Z greckiego ...

•  •  •
— Tatuś mi obiecał, że du m i tysiąc 

złotych, o ile nie pozwolę się pocało­
wać przez mężczyznę do skończenia 
dwudziestu la t—

—  I  c j  panienka zrobiła z  taką kupą 
forsy ?

W ybr. WeL

jes t tylko dowodem wyrozumiałoś
P rzy okrągłym stole w  spionce, po 

ciągu cesari kiego, siaoziała najdostoj­
niejsza rodzina. Kawkę z  kożaszjtiem  
popijali, grzankami przegryzali, jej 
cesaiska wysokość toasty  od niechce­
n ia połykała. N astępca tronr gryma­
sił: złotą łyżeczką roazynai z cesar - 
skiej babki wydłubyw ał i na śnieżnym  
obrusie esy-flor esy układa!

Ot, poprostu: „ i ssuczno i  grusino 
i  niekarna w  roża naplut“ .

św ita  ma przynajm niej rozrywkę. 
W  karcięta grają, w  su fit z  nudów  
plują, szampańskiem robaka zalewają. 
Nudno.

W  pewnej chw ili następca raczyi 
osobiście poprosić dostojnego tatusia  
żeby pociąg inn<j d iogą  pojechał. "Wi­
dok nieciekaw y —  ciągle te  same poia 
m igają w oknacn. Obrzydliwość. N ie  
ma gdzie oka zatrzymać. W styd  do­
prawdy, żeby w takiem  cesarstw ie nie 
było piękniejszych pejzaży.

Cesarz, jak  każdy ojczulek, roz - 
tk liw ił się, słuchając utyskiw ań j.c, 
wysokości syneczka i Kazał przywo­
łać m inistra komunikacji.

—  Iw anie W asiijew iczu, powiada, 
niech pan poleci, aby pociąg nasz 
innym torem skierowano, góruystą 
jakąś okolicą, czy wogoie urozmaicę 
ną.

M inister komunikacji, jak każdy 
zresztą minister, n ie  w iedział, oczy­
wiście, co się dzieje w jego resorcie, 
wezwał w ięc na najbliższej stacji nrzę 
dnika ruchu i pow tórzył cesarski roz 
haz.

Urzędnik zbladł. N ijakiego, powiada 
innego toru u  nas niema. Widoków  
Łeż, przepraszamy bardzo, urezmai- 
conycn nie posieuam y.

M inistrow i nieprzyjem nie było ta ­
ką odpowiedź zanosić eaiow i - batiu­
szce, zaprowadził w ięc przed najjaś­
niejsze oblicze urzędnika m chu, Któ­
ry olśniony widokiem majestatu, led 
w ie wyksztusił sw oje usprawiedliw ie­
nie.

A  cesarz, jak nie skoczy, jak nie 
tnpm e:

— M ołczat1, powiada, n ie dysku - 
tować!

I  od tego czasu na pam iątkę h isto­
rycznego okrzyku nazwano tę  stacyj 
kę Mołczat*.

Do dzisiejszego dnia ta  n&<.wa 
istnieje, przerobiono tylko miękkie 
t ‘, na d i.

A  mieszfcańcy z M ołczadzi piszą, 
do nas: możeby tak jakoś zmienić ra- 
zwę Tiarze' m iejscowości. Zaszczytu 
nikomu nie przynosi I  fonetycznie 
brzmi dziwnem, ńieprzyjemnem*pchem.

Spolszczyć chyba, czy jak?

Bardzo to wszystko dowcipne 
—  prawdziwa pożywka d'a inte­
lektualistów, dla ludzi spragnio­
nych wytwornego humoru.

Tylko:
1) Zestaw lenie „wielki tesiązę fin 

landzki i Kurlandzki“ nie istniało 
w tytularze władców Rocji.

2 )  Wyraz „szampańskiem" jest  
rusycyzmem, po DOisku mówj się 
„szampanem".

3 )  Na stacyjce „Mołczadi" nie 
mogło być żadnego „k'erown’ka 
ruchu".

4 )  Po iGs/jsku pisało się nie 
„Mołczat’", ale „Mołczad’", co 
już obala filoiogiczno -  historycz­
ne w yw ody erudyry z Robotnika.

Ale co  ważniejsze;
5) Nazwa stacji Mołczadż,nigdy  

nie była związana z faktami, o któ 
rych Dzdurzy „Roootnik", ale po­
chodzi od miasteczka tej nazwy, 
odległego od stacji o kilka kilo­
metrów. Miasteczko to o nazwie 
M oiczadź znane jest historykom 
już od XVI i XVII wieku, kiedy je­
szcze, jak może dowcipnemu fe- 
ljetoniście wiadomo, kolei żela­
znych nie było, w  roku 1654, był 
tu pożar, skutkiem czego mia­
steczko to było specjalna konsty­
tucją zwolnione od wszelkich po­
datków na lat 4. Kiedyś znajdo­
wał się tu katolicki kościół deka- 
nalny, z kapliczkami i Luszniewie, 
Wyszowie, Łotwicach. M ^czadź  
jest położona przy ujściu rzecz­
ki Sworotny do Mołezadki.

Nazw geograficznych, podob­
nych do Mułczadzi, mamy kilka 
w naszym kraju.. Mamy więc  
prócz miasteczka i stacji koL'o-, 
wej również rzeke Moiczadź, wpa­
dającą do Niemna, mamy wspo­
mniana Motczadkę, mamy MołC/.ę, 
dopływ Berezjmy, mamy wreszcie 
M ołodeczno i t.d.

Ciekaw jestem co za rodzaj 
człowieka zmyślił całą tę bzdurę, 
dlaczego ją drukuie w Robot 
niku raz i co najciekawsze, je­
szcze powtarza poraź drugi i dla­
czego mu zależy na zmianie histo­
rycznej nazwy geograficznej, któ­
ra jak każda inna pamiątka nasze­
go kraju, powinna być szanowa­
na.

A na zakończenie —  Czytc’nicy 
—  powiem wam pod sekretem, co 
na to wszys*ko odpowie dowcipny 
erudyta z „Robotnika".

Otó napisze on:
—  Monarcłiista obraził się za 

cara.
O zakład! Dobrze? Cat.

Pzą*i przysiąpui? ćo wykonywania
programu

BUKARESZT. Pat. Rada ministrów na udbytem w czoiaj po  
sieuzeniu om ówiła p ierw sze zarządzenia, zmierzające do wykona 
nia programu rządow ego.

Komunikat wydany po zakończeniu posiedzenia zapowiada  
mianowanie komisji, której zadaniem bęazie ustalenie w  ramach 
obowiązujących praw przepisów  w celu wyelim inowania szynka- 
rzy żydów  z w si rumuńskiej, zw ażyw szy, iż są oni niebezpieczni 
dla zdrowia ludności wiejskiej*.

Następnie zbadano i om ów iono sprawę rewizji w szystkich  
postanowień, o  naturalizowaniu w  sposób niezgodny z prawem cu 
dzozieinców , którzy osiedlili się  na tery tor jum Rumunji bez u p o ­
ważnienia odpowiednich w ładz podczas w ojny i oo  wojnie, a nie 
posiadający żadnych prawnych danych do dalszego pozostawania  
w  Rumtmjw

W śród dalszych uchwal rady ministrów' należy wym ienić za­
rządzenia zm ieizające do obniżenia cen produktów', stanowiących  
przedmioty p ieiw szej potrzeby dla ludności w łościańskiej. P.»sta 
now ioiio w reszcie, iż język rumuński i historja Rumunji będą nau 
czane w e w szystkich szkołach państw ow ych, czy też mnttjsz w;o 
wych orzez profesorów Rumunów.

UiwaHawianie haidlu rawskie
BUKARESZT. Pat. Akcja unarodowienia, prowadzona przez 

nowy rząd, obejmuje coraz to inne dziedziny życia państw ow ego. 
Minister przemysłu i handlu G.gurtu zarządził zbadanie m ożliw o*  
cl w cielenia personelu etnicznie rumuńsldego w  przedsiębiorst - 
wach. W przyszłości procent pracowników pochodzenia rumuń - 
skego, zatrudnionych w e w szelkich przedsiębiorstwach, w y nos w 
ma 90.

Atonitor rumuński przynosi rozporządzenie, na t>o 
dstaw ie, ktorego państw ow e biuro turystyczne, radjo rurmnskie, 
oraz urząd kinematografów', podporządkowane zostają radzie mi 
nistrów, w  szczególności sprawami temi zajm ować się będzie pod 
sekretarz stanu Hodos.

n a t u n u r z  w ie r z y n s K i  
Akademikiem Literatury

WARSZAWA Pat, W  dniach 5 i U 
stycznia 1938 roku odbyły się zebrani;. 
Polskiej Akademj: Literatur, w  siedzi­
b a  Akademji (Krak. przeam. 32).

W pierwszym dniu oto. ad po powi­
taniu przez prezesa W acława Sierp- 
szew sk‘ego now ego Akademika Lite­
ratury Jana Lorentow,czu rozpatrywa­
no sprawy związane z budżetem P.A. 
L-u., przyjęto sprawozaame rachunke 
we za rok 1936—37 i z a ła t w ia ,s z e .  
reg wpraw regulaminowych.

W  drugim dniu obrad wybiaiiu, 
zgodnie z par. 23 regulaminu Polskiej 
AKademji Literatury, now ego Akuderm 
ka Literatury Kazimierz: W ierzyńskiego 
r.a miejsce po ś.p. Bolesławie Leśmia­
nie.
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SpńMzfelnn Pr“cv Artystów Wiła isk*ih 
„S. P. A. W.“

organizuie n^com tesieczne kommiety rysim kowe
od dnia 15.1— 1Ó38 r. w pro^ramim

RYSUNEK MALARSTWO, ZDOBNICTWO. LITERNICTWO. KREŚLENIE,
PLR3PEKT i WA.

Wpisy i informacie w lokalu Spółdzielni
Wjifi-3— Portowa 4  m. 8 —  od %  1 8 — 1 1 .

Runął w samolocie ilscli swego dama
4 HEI .SINGFORS. Pat, W Abo w-darzyła s ie  katastrofa samo'o-  

towa, którą obszernie opisuje ra*a D'asa. Inżvn*er ża'kładó V lotni­
czych w Tarnpere, o. Aarre N em inen, przybył samolotem sporto­
wym do Aho, celem spotkania noweno roku u rodziców,

Ody 1-Po styczna  wy-tarto” ał w drogę powrotną i zna:do vał 
s ;e nad nrastem, w kutek defektu moioru s? n o !ot runnt na dach 
domu, w którym nreszkaią rodzice inż. Nieninena. Pierwsze! po­
mocy udziebł nilotowi oiciec, w” dobywając syna z pod szczą tków  
całkowicie strzaskanego samolotu.

Życiu inż. Niemi: cna nie grozi niebezpieczeństwo. ,

Zgjn Ssrm^ta
BRUKSELA Pat. W czoraj zmarł w  

więzieniu w  Forest Juljusz Bartna'. 
Wydalony przez władze holenderski 
i wydany belgijskim władcom sądo* 
wym, Juijusz •ianuat byl od dłuższego 
czasu poważnie chcry. \y  ciągu o s  
tafrńeh dni znajdował się pod ciągła 
opieką lekarską, ,'ak wynika z p-erw- 
:7.vch wiadomości, przyczyną śmierci 

v’2i’!ciera był tabes. Vviadze sądowe 
zarządziły sekcję zwłok.

Fi!m z zatooienia 
„ P a n  a v ‘'

LONDYN Pat. Wczoraj po nołuth 
niu w jednej z prywatnych sal wy, 
świetlono dla ścisłego grona osób fiim, 
przedstawiający prz£b*eg katastrofy 
'tanonierki „Panay“ na rzece Yans - 
Tse. F lm ten został nakręcony przez 
cperatcra. znajdującego się na pokła­
dzie kanorrerkt w czasie ataku i boni' 
fcaiciowania okrętu amerykańskiego 
przez samoloty japońskie.

T E L E G R A M Y
S T A M B l't Pat. W  całej Turcji p a . 

nu,ą burze i zamiecie śróeż.ie. Komu­
nikacja r a  morzu Czarnem uległa zu­
pełnej przerw ,e. Szczególnie silne za­
miecie śnieżne nawiedzdy Trację

OSTENDA Pat. Były prem jer bei- 
gij ;ki van Z ee'ana odplynat w czorąj 
kolo północy do Anglji na pokładzie 
paTowca „P r'nce .A lbert". —

STAMBUŁ Pat. W edług w ia d o m o ­
śc i z Ankary, do Anglji w krótce ma 
udać się misja, złożona z przedstaw i­
cieli banków  tureciclcb., w celu omó- 
w en ia  w Londynie finansow ych j go­
spodarczych spraw , dotyczących roz 
woju Turcji.

LONDYN Pat. W e w torek rano od­
będzie s ’ą pcsiedzenle podkom itetu 
nieinterwencji.

MARSYLJA Pat. Nadesz!v tu w ia­
domości, że sia tek  „G uarja" , który 
wyszedł z portu Marsylji przed dwo­
ma dniami osiadł na mieli, nie w pob­
liżu Palm a de M ajorki. Okoliczności 
w ypadku n e są znane.

Tn*f ra -izny „L ’ITM1A“ .| C z l ;  ©  $C o p e r a  P s i c c l n i ‘ e g e
P. B a t f e s c u  I S. T a s i a n a .  w F. ? 3 a ? ć w  n a

h . O. STLHLT
58)

Autoryzowan? adaptacja  
Jerzego Plewińskiego

-  I to można z łatwością wyjaśnić. Jeżeli chodzi o rzym­
skiego detektywa, to znalazł on się, dzięki panu, w takiej sy­
t u a c j i , ż e  wolał zniknąć z horyzontu. Jako ten, któremu po- 
wiei zono pieczę nad bankierem, skompromitował się on doszczę­
tnie. O usunięcie marchesy postarał się pan sam.

—  A czy usunąłem ją żywa, czy umarłą?
—  To się pokaże później.
—  Istotnie, mamy czas, możemy więc poczekać, aż się ta 

wątpliwość w'yjaśni. Ale zapomniał pan, Danie sędzio, o jeszcze  
jednym, ważnym szczególe: przecież wie pan chyba, że owego  
Amerykanina, który zniknął z pociągu, wyrzuciłem własnoręcz­
nie przez okno. Błagał mnie biedak o darowanie mu życia, ale 
ja b"'em zimny jak biegun północny, chwyciłem go jedną reką 
za krawat, drugą za okulary i wyrzuciłem. Pozostała z niego 
tylko plama na 'obliskioh krzakach. —  Pułkownik śmiał się ha­
łaśliwie ze swmich szyderstw', ale widząc, że sędzia, nie traci 
nic ze sw eeo  spokoju, spoważniał także. —  Ale dosyć tych 
ghipstw' Wszystko to nie trzyma się kupy. Chyba pan sam nie 
wierzy w to, co pan opowiadał?

—  Utrzymuje pan więc w dalszym ciągu, ze sztylet nie 
jest pańską własnością.

—  Ileż razy mam to panu jeszcze powtarzać0 Oczywiście, 
podtrzymuje wszystkie swoje twierdzenia w całości, z wyiąt- 
kie, naturalnie, historji o wyrzuceniu przez ’-rro Amerykanina.

Co do sztyletu, to jestem zdania, że mi go podrzucono,bv skie 
rować podejrzenie w moją stronę. Fakt zaś, że pan bierze poważ­
nie podobnie bezsensowną poszlakę, każe mnie trzymać w w :yzie 
niu i budtije przeciwko mnie akt oskarżenia, jest czemś co już 
przechodzi moją zdolność rozumovan'a.

—  Pańska opinja nie interesuje mnie. Nie należy lekceważyć  
żadnych poszlak.

—  A czy mógłbym się dowiedzieć, jaką rolę w  mojei zbrodni 
odebrała dama do towarzystwa marchesy Grimani? Wszak to

właśnie przeciwko niej wysunął pan, wraz z szefem bezpieczeń - 
stwa najcięższe zarzuty.

—  Dochodzenia prowadzone są w dalszym ciągu.
—  A Kelner, u którego znaleziono zegarek i sygnet niebosz - 

czyka, czy dostał te przedmioty ode mnie, czy też od kogo inne -  
go. A może sarn je sobie wziął?

—  W każdym razie zdołał on wykazać swoje alibi co dc okre 
su czasu, w jakim zostało popełnione przestępstwo. Dlatego od 
powiadać on będzie tylko za kradzież, nie zaś za morderstwo. 
Pizebywm obecnie na wro!ności pod nadzorem policji.

—  Tak... Złodziejaszek spaceruje sobie na wolności, a na je 
go miejsce w więzieniu osadzono oficera wyższej szarży, kawalera 
wielu orderów i odznaczeń i to na podstawie podejrzeń, rzuco - 
nych nań przez jakiegoś w łóczęgę cyrkowego. Obawiam się, że 
kiedyś gorzko pan pożałuje tej krzywdy, jaką mi teraz wyrządza.  
Proszę mnie kazać zamknąć w celi, bo widok pański mierzi mnie.

XII
Doktór Olsza siedział z Zofją Barską przy śniadaniu. Przy­

kry zgrzyt, którym zakończył się tak mile spędzony wieczór wczo  
rajszy. nie pozostawił po sooie śladów. Rozmawiali wesoło, c:e - 
sząc się, że są znów razem.

O czem mówili? Ach, o niczem' A jednak każde wypowiedzią  
ne słowo zbliżało ich wzajemnie do siebie wiązało coraz silniej za 
dzierzgniete węzły. Szczęście biło od nich łuną, wzbudzając zaz - 
drość tych, co na nich patrzyli. /

Po śniadaniu wsiedli do taksówki i kazali się zaw ieść do mu 
zeum sztuki wschodniej, tam bowiem postanowili spędzić dzisiej­
szy poranek.

Sale parterowe wypełniały dzieła mistrzów chińskich i jndyj 
skich. wyroby z laki, rzeźby w drzewie i Kości słoniowej, mozaiki 
i instrukcje; na pierwszem piętrze ulokowano wyroby z brązu i 
kamienia oraz miniatury. Szczególną uwragę Zufji zwróciły zbiory, 
zgromadzone w sali trzeciej, a składające się ze wspaniałych kry 
ształów, fajansów i innych wyrobów ceramicznych. Przygadała  
się szczegółowo każdemu eksponalowń z osobna, wędrując nieznu 
żenie od gablotki do gablotki i tak doszła do stolika, przy któ - 
rym już od dłuższego czasu zatrzymał się doktór Olsza, obserwu 
jąc nietyle eksponaty, co swą towarzyszkę.

Gdy się zbliżyła, rzekł do niej:
—  W ie pani. panno Zofjo, że snrawia mi to ogromną przyje 

mność, iż lubi ani przebywać w  muzeach, że ich zwiedzanie nie 
nudzi jej. Znałem dużo młodych panien, ale one nie okazywały źa 
dnego zainteresowania w  tym kierunku, a jeżeli zachodziły do mu 
zeów, to dlatego, że sa one dogodnem miejscem spotkań, zwłasz

/ cza w zimie. Sztuka dawna, czy współczesna jest dla nich zupeł • 
nie obojętna i poza sportem i zabawkami, me mają żadnych zanu 
łowań...

Zofja spojrzała na n iego .
—  Dlaczegóż kobieta nie miałaby wziąć udziału w  zarnuo - 

waniach mężczyzn, którego... —  to iest z którym —  poprawiła się 
zarumieniona —  jest w przyjaźni?

—  Powszechnie panuie pogląd, że przeciwnie, mężczyzna po 
winien przystosować się do gustów, a nawet do kaprysów kob:e-
ty-

—  Słuszność, jak zwykle, ]eży po środku —  uśmiechnęła się 
Zofja. —  Mcjem zdaniem ustępstwa powinny być wzajemne, Zre 
sztą w tym wypadku, przystosowanie się moje do zainteresował 
pana nie jest zadnem z mej strony poświęceniem, bo i ja zawsze  
kochałam sztukę, choć jestem tylko dyletantką. I dawniej chętnie 
zwiedzałam muzea, i przecież dzięki temu właśnie poznałam w ga 
lerji rzymskiej p a n a . .

Przez dłuższy czas nie mówili nic, pochłonięci og!ądar:em o- 
sobliwości. Dopiero gdy znaleźli sio w sali czwartej, p o św ie c o ­
nej starej sztuce japońskiej, pełnej rozmaitych zbroi i broni Zofja 
zawołała nagle:

—  Niech się pan przyjrzy temu sztyletowi, panie doktorze. 
Przecież on jest zupełnie taki sam, jak owo narzędzie, którem za­
mordowano bankiera Torcello!

—  Rzeczywiście... —  potwierdził doktór.
—  Tak, tak! Przypominam sobie dokładnie, przecież w id z ia ­

łam tamten sztylet z bliska. Raczki są identyczne, z tego samego  
drzewa i tak samo rzeźbione. Mogę się założyć, że tamten sztylet 
jest także wyrobem japońskim.

—  Ma pani zupełną słuszność — potwierdził doktor w  zam y' 
leniu. —  To jest baidzo ważne odkrycie i należy z niego zrobić 
użytek natychmiast. Jeżeli pani pozwoli, to udam się liezwlocznie  
do sędziego śledczego i zakomunikuję mu o tern. Spotkamy się na 
obiedzie w restauracji hotelowej Zgadza się pani?

—  Ależ naturalnie! Sama postąpiłabym tak samo.
Doktór Olsza wsmdf w  taksówkę i kazał się zawieźć do gma 

chu sądu. Znalazł się tam po kilku minutach, ale musiał czekać 
pół godziny, zanim został dopuszczony przed oblicze sędziego.Pan 
Karczag przyjął go z widocznym chłodem.

—  Mam bardzo mało czasu. Jestem zajęty. Czv ma ml jpan 
coś do zakomunikowania?

D. C. N

z
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W terenie j_iB taracfr
Przed spotkaniem iiiike:owem

R y g i  —  W i i n o

W  dniu 7 stycznia będzie prze -  
jeżdżata przez Wilno reprezenta­
cyjna drużyna hokejowa Łotwy na 
mecz z reprezentacją Polski w  War 
szawie 8 stycznia rb. Na granicz - 
nei stacji Turmonty spotka ekioę 
fotewską dtiegat Wileńskiego O - 
kręgowego Związku Hokeja na Lo 
dzie p. A . Kisiel oraz w Wilnie 7 
stycznia o godz. 16 prezes W.O. 
Z.H.L. p. red J. Nieciecki. Łotysze 
po rozegraniu spotkania w Warsza 
wie w  drodze powrotnej zatrzyma 
ją się w  Wilnie, aby w  dniu 9 sty 
cznia 1938 r pod firmą reprezenta 
cii Pygi zmierzyć się z reprezenta 
cyiną drużyną Wilna.

Wynik spotkania przewidz eć 
jest trudno. Jedno jest pewne, że 
walka będzie niezwykle amb:tna j 
emocjonująca, o ile oczywiście wa 
ninki atmosferyczne na to  p o zw o lą  
W drużynie gości grać będą prawie 
wszyscy o lim n ;-'czvcv, k tórzy  god­
nie reprezentowali barwy s w e g o  
kraiu na ostatniej ofirrłpje<dvc. Gra 
cze lotewM "1' rep rezen m -ą  p ó łm c -  
nc-euronej?1'! sy s te m  gry w  hok&>. 
w  którym d om in u je  szybkość ży­

wiołowość. Zobaczymy jak na tern 
tle bęazie wyglądać precyzja i wy­
soka technika graczy miejscowych. 
W sezonie bieżącym hokeiści w i - 
leńscy są naogół w  niezłej formie. 
Wykazał to świąteczny turniej w 
Krynicy, gdzie Ognisko wileńskie 
zajęło Łsze miejsce. Jednakże trze 
ba zaznaczyć, że ewentualna prze­
grana reprezentacji Wilna,' składa 
jącej się z graczy KPW Ogniska, 
nie może być sensacją. Gracze w i­
leńscy po przyjeżdzie z Krynicy 
nie mieli absolutnie możności tre­
ningu. bo... me było dotychczas w  
Wilnie odpowiednego lodu hokejo 
wego.tmmo, że od miesiąca panuią 
mrozy. W  rem miejscu należy na­
piętnować ślarridzarność kierowmet 
wa sekcji hokejowej KPW „Ognis 
Wk , którego gracze reprezentują 
Wilno, za brak troskliwości w  tym 
kierunku.

Reprezentacja Wilna wystąpi 
najprawdopodobniej w  składz:e na 
Minującym: Wiro -  Kiro, Godlcws 
ki I, Sierdziukow, Stanisz .. .  ki, 
Grzybowski. Andrzejewski, Nuszel 
Godlewski II, Czasznicki, Lakman- 
'abtoński.

Piąta orjśMnokralowa kon­
ferencja licznikowa zw ią­
zku elektrowni poiskich

WILNO. W dniu dzisiejszym w Sali 
Zarządu miasta przy ul. Dominikańs­
kiej 2. rozpoczyna swoje obrady ogól 
nokrajowa konferencja licznikowa. Kon 
ferencja ta jest dalszym ciągiem czte­
rech poprzednich, odbytych w ciągu 
ostatnich lal w różnych miastach Pol­
ski

Obrady dotyczą zagadnień nad ra­
cjonalizacją i usprawnieniem gospo­
darki w dziaie licznikowym elektrow­
ni, oraz ulepszeniami w wytwórniach 
licznika elektrycznego. Jan wielkie zna 
czenie mają tego rodzaju konferencje 
świadczy fakt nietylko coraz liczniej­
szego zjazdu kierowników działów licz 
iiikowych elektrowni, aie i obecność 
przedstawicieli polskich wytwórni licz­
nikowych, oraz duże zainteresowanie 
- ę Głównego Urzędu MiaT i Biura e- 
lektryfikacd przy Ministerstwie Prze­
myślu i Handlu.

Obrady w  Wdnie potrwają dwa 
dni 7 i 8 stycznia. Na konferencję 
zgłosiło udział 35 przedstawicieli ele­
ktrowni z watszawską na czele, oraz

NIEPOKOJĄCA UCHWAŁĄ
gm!ny żydowskiej

WILNO. Gmina żydowska w  
Wilnie układając budżet na rok 
przyszły uchwaliła nie wstawiać  
do preliminarza sumy na wykuto 
ziemi w Palestynie (t. zw. fundu - 
szu narodowego) mimo że w la - 
tach poprzednich odpowiedme  
kwoty na ten cel były przyznawa -  
ne.

W  związku z tern na przedwczo-  
rajszem plenarnem posiedzeniu

gminy wywiązała się gorąca dysku 
sja, którą z tiudem zdołano opano 
wać.

Niemniej gwałtownie był atako - 
wany pomysł skreślenia 12 tys. zl 
należnych gminie z tyłum poaatku 
od biednych ż}rdów z tern, że sumę 
tą zapłacą bardziej zamożni człon 
kowie gminy.

Czy rada gminy zaakceptuje no­
wy budżet będzie, wiadome jutro.

#. Z. S. “  M akabi 5 :0
Wicemistrz W ilm  łatwo uporał 

się ze swoim przeciwnikiem. Gra 
naogół ciekawa, chociaż tempo os 
paie. Siódmym graczem Makabi by

ła słaba nawierzchnia lodowa. W  
drużynie AZS dobrze wypadli: Ka­
li i Wit —  strzelcy wszystkich bra 
mek.

M scze  fro ke g & w e
W  W ARSZAW IE

W  czwartek rozegrany został na bo 
isku AZS mecz tow arzyski pomiędzy 
Łoke/oy emi drużynami Skry i AZS. 
Zwyciężyła Skra w  stosunku 3:1 (0:0, 
1:1, 2 -0 ). Bramki dla zwycięzców zdo 
byli Nagot (.2) i Smosarski (1 ), a dla

pokonanych W ięckowski. Meca ten  
m iał charakter rewanżowy za m istrzos 
tw a W arszawy.

W drugim meczu towarzcukim Maka 
bi zremisowała z Legja 3:3.

7 przedstawicieli wytwórni liczników. 
Obecni będą rówmeż przedstaw ciele 
eleKtrcwni mieiskiej z Berlina. Przed­
stawiciele BerLna przywożą ze sobą 
specjalny apr.Tat rejestrujący systemu 
Tefiphon, który ma zastąpić na kon­
ferencji stenografistki.

W  wo!nvch chwilach od' obrad u- 
czestnicy Konferencji zw^d/.ą zahvt 
ki miasta, które w tym dniu bedą uu- 
minoware. zaś 9 stycznia iid-uzą się 
kul giem w p.ękne okolice Wilna (x)

Cuchnąca uróbówka w sklepie
przy ul. Mickiewicza

WILn O Nieznany sp -aw ca wrzu Kę. W  tym czasie w  jatce było  Kil 
cił do jatki Aorama Ł^aka przy ul. ca osób  (chrześcijan) których jed 
M ickiewicza 37 cuchnącą próbów -i nak j)łyn niedosięgtiął.

W ypadk i w  etąpu doby
WILNO. Na ulicy Bonifraterskiej 

zatruła się esencją octow ą 19 letna  
Marja Koryiowiczówna, prac. domowa 
(Słowackiego 21). Odwieziono ją do 
Szpitala św . Jakóba.

Ciężk emu zairuciu czadem uległ 
ub. nocy Ccprjao Myszkowski (Kal- 
waryjsj<a 62). Ulokowano go w  sta­
nie meprzyromnym w szpitaiu św . Ja­
ko oa.

Z wozu pozostawionego na pod­
wórzu przy u)icy Bazvljaóskiej 9 skra­
dziono skrzynię z mydłem wart. 50 zł.

Na Szkodę Pawła Czernicowa (Ber
mmmm

nardyński 6) z szatni Ogn'ska Akarfe 
micklegc przy ul. Wielkiej skjadziuflG 
palto.

W czasie zajścia w  m tszkaniu  
Stefanji Mieczkowskiej (Więzienna 2) 
wybito 10 Szyb.

Z mieszkania Michała W ojenna  
(Pcnai ska 46) wykiadziono gardero 
bę wartości kilkadziesiąt zl.

UCIEKŁA zÓNA
WILNO. Józef Karbowski (Kotejo* 

wa 2) pov iadomR poiicji o  uc'eczce 
zony, kiora oacnodzac zaorała z m'.esz 
kania garderobę 1 kosztowności.
— w —  i i. im— mmmmm

KRONIKA WILEŃSKA

Przerwany obrzęd pogrzebowy
na po(0cen!2 Prokuratury ?wroks nfcbnszcyka ocwieJono

cfo ń  kł̂ sfu medycyny sądowej
W  ostatniej jednak chwili w o -WILNO. Przed kilku dniami w  

Braslaw'u został poraniony noża­
mi tair.t. m ieszkaniec 19-letni Men 
del D agow .cz.

Sprawcami poranienia byli sąsie
i . D - g o .  cza  róv . .z  ż » ilz i,  k tó -

bec wkroczenia pre-l-u ~ Liry o - 
brzed pogrzebow y został przerwa 
ny i ciało zirmrlego odtranspono - 
wano do zaKłaau medycyny sądo-

Fo!sn;a wcbcdii do klasy A
OKRĘGU WARSZAW  3KIEGO

N a boisku Polonji odbył się w  czy, ar 
tek elim inacyjny mecz hokejowy o wej 
ście do klasy A  okręgu warszawskiego 
pomiędzy Bolonją i Pionkami. Mecz

czwartkowy m iał decydujące znaczenie 
Zwyciężyła Polonja 5:2, kw alifikując 
się w  ten sposób do klasy A  okręgu 
warszawskiego.

Stanisław Marusarz wygrał
"DRUGI KONKUłws SKOKÓW

Z a k o p a n e .  Pat. W Zakopanem 
odbył się w czwartek drugi wsezouie 
konkurs skoków na Krokwi. N a starcie 
stanęło jednakże 24 zawouiiików. Wa - 
r uiiki śnieżne były wprawdzie doskona 
te, jednakże spowodu ciągle padające- 

, 80 śniegu, po pierwszych próbnych sko 
kach, odpadłe 13 zawodników, lak  źe 
konkurs: ukończyła tylko 11 sKOczków.

Pierw sze m iejsce zajął, wybijając się 
b a czoło Stanisław  Marusarz (SN

P T T ),, robiąc najdłuższe skoki dnia — 
71 i 68 metrów, nota 151,6

2) Koiesar P iotr  (W isła) oba skoki 
po 57 m ł nota 135.3.

) Bochenek Jan (W isła) —  55 i 55.5 
nota 131,6 *

K ula Jan (S N  PTT ) —  51 i 53 m. 
nota 130.4

5) Ć wieitniewicz (EN PTT ) —  49 i 
54 ni., nota 127,8

6) Mayer (Sokół) —  49 i 51 m., no 
ta  121,9.

rzy po wypadku zo i jenlow aszy się  
ze będą za swój* postępek odpo­
wiadali próbowali ułagodzić rodzi 
nę D agow icza zaś całą sprawę u- 
kryć.

. Rannego przywieziono do W ilna 
i ulokowano w  prywatnej lecznicy 
„M lszmeres Chojlem" przy ulicy 
Kijowskiej, gdzie uczyniono w szy  
stko żeby D agow icza uratować.

Stan jego był jednak r* c'ężki 
że nrm o usilnych zabiegów  lekars 
kich D agow icz zmarł.

Po uzj skaniu aklu śmierci i zez 
wolenia na pogrzebanie, zwłoki 
D agow icza odw ieziono na cmeu - 
tarz żydow ski przy ulicy Kirkuto - 
wej gdzie miał ste o^być pogrzeb, 

n

W ynik sekcji n ie z b ę d n e  s ą  dla

soraw y jaka będzie wytoczona za 
bójcom D agow icza i dopiero po 
urzędowem stwierdzeiriu jakiego  
charakteru są obrażenia, które spo  
w odowały jego zgw i ciaro zabite­
go będzie wydane rodzinie celem  
pogrzebania.

Wschód sronca g. 7.43 

Zacnód słońca g. 3.08

PROGNOZA POGODY  
według specjalnych danych pań* 
stwowego Instytutu Meteorolo­

gicznego w Warszawie.

da wieczora dnia 7 stycznia 1938 roku 
Przewi żuie pochmurno z opadem  

śnieżnym, z przejaśnieniam i na potnofl 
ro »  zachodz c.

W zrost i  cmi eratury, na wybrzeżu t 
zachodzie odw ilż , w środku kraju tem­
peratura w pobliżu O st., a na wsc_io- 
d ń e i t. górach umiarkowany mro?~ 

lY iatry umiarkowane z kGrui.ltów 
zachodnich.

d y ż u r y  a p t e k
D ziś w  nocy dvżur"ią apteki: —

Sokołowskiego (Ty zenhauzowska 1).
C hom .czew SK iego (W Pohnla"ka 25). 
Miejska (Wileńska 23), Ti>r,ie. . (Nie­
miecka 15), W ysockiego (Wiell.a 3 ), 

Ponadto stale dyżurują apteki: —  
Paka (An*okol 42), Szantyra (Legio­
nowa 10), Zajączkowskiego (W itoldo- 
wa 22).

I Hct*»! Fiironeisk*
P icrw szu r ted u T  

,C fn f p*zy , ł tpue. T el«tony w po 
k r}*G” W o d a  w*

Hotel „St. Georges"
w W i l n i e
Pie»wsżorz<dn/.

Pokoje w ygodne, ceuv tanie. 
Trlef ny w poko ach.

Walka z nadużyciami skarbowemi
W ładze skarbowe wzmocrily ostat- 

rro walkę z przestępstwami, godzący­
mi w inieres skarbu, jak np. przemyt 
nictwo, handel niestempiowanem; za­

palniczkami itp. W e wszystkich urzę­
dach skarbowych otworzone będą spe 
cjalne T ejestry z nazwiskami osób ka­
ja n y c h  za przestępstwa skarbowe.

U lg i p o d a tk o w e
5LA W ŁAŚCICIELI T A K SoW E K  

WILNO. Władze suaroowe ustaldy 
ulgowe normy wynrarowe podatku 
obrotowego za rok 1938, dla przedsię­
biorstw eKsploaiującycn do 5 taksó 
wek.

Podatek ui&zczoity bęrfzic rycral- 
tem z góry i wyniesie w  M'ilnie 15 zł.

Od jed nej d orożk i sam och ou ow ej’.
Przedsiębiorstwa eksploatujące tak* 

sóki, które będą uruchomione dop‘ero 
po dn‘u 1 npca b.r. opłacać będą ry 
czalt w  połowie wymien<&nej w yso­
kości.

Ł  S A D Ó W

Skandaliczna afera na szkodą obywateli sowieckich

K ło p o ty  z or&anizacjft
piłkarskich mistrzostw swibta

W dniach 8 \ 9 styczna w San Re- 
>no odbędzie się specjalne posieaze- 
nłe tnięozymarotlowej federacji pilkar- 
* kiej, która rozpatrzy wszystkie spra- 
WV. związane z piłkarskiemi mlstrzo- 

vanij świata. Federacja musi prze- 
dewszystkiem zadecydować tptaw y a- 
mervkańskiej strefy i ustane, które dru 

’ ny z Ameryki Północnej i Południo* 
' vej m iją pi-awo udziału w  rozgryw- 
“^ h  Pnaiowych. Sprawa ta wiąże 

spoźiiionem zgloszemem Argen- 
3 ,!y  i wnioskami o zarządzenie rozgry 

w ki eliminac. mięazy Indjami, Holen- 
uerskiemi a Argentyną, p jy czem  zwy- 
cjęzca tego spotkania (przyputzczai- 

Argatlj tfna) walczyłby jako repre- 
ńant... Azji, a Ameryki wałczyły 
nrużyny, które się już do tych roz* 

irVVjJ*.‘ za,łwtdifikowały zgodnie z po
ednio ustalonym planem.

k;CŁ°1' *  tych kłopotów amerykańs- 
ro ‘'/'eracja ma jeszcze kłopoty eu- 

iskie dotychczas bow-etn n<e jest 
rozstrc-gnięta sprawa spotkania mie*
J-L w , 0rtu"a,ją i Szwajcarją, które nie 

mo ow czego znalazły się w jed- 
ei 8'upic. Anj poitugalja n'e zga- 

aza s ę na rozegranie meczu w  Szwaj 
f dr „,ani " waicarja na wyjazd do Por 
tugalji Wymienione państwa przyję­
ły również niezbyt przvchyln'e wnio­
sek o rozebranie spotkania na neotral- 
n ir terenie, domagając się przydziału 
do innych grup,

ryl<-, o ile chodzi o kłrooty tc-oe- 
raĘii pdkarskiej. Ale i organizatorzy

mistrzostw świata w e Fraiitji maja do 
przewyc^żenia Olbrzymie trudności. 
Sekretarz irancusióej federacji p i la r ­
skiej p. Menry Delaunay, który otrzy* 
mał polecenie opracowania budżetu 
mistrzostw, ustalił, że francusał zwią­
zek piłkarski musi wydać na organiza­
cję samych mistrzostw około 4 milio­
nów franków. Doliczając podatki, rek* 
lamy itp. P. Delaunay dochodzi do 
wniosku, że dochody z mistrzostw mu­
szą wynosić conajmruej 5 in'ljonó-.v 
franków. Należy zaznaczyć, że ko­
mitet organizacyjny we Francji pokrywa 
koszta przyjazdu 18-tu państw, wśród 
Których znajdują się: Bi azyl ja, Ind je 
Holenderskie, Argentyna, Stany ZJedno 
czone Ameryki P. Nic az!ivnego, że 
wydatki są olbrzymie. Biorąc pod 
uwagę olbrzymią popularność piłki no 
żnel j wielkie zainteresowanie rozgry w* 
kami, kwestia uzyskania z b'letów  
w stęou 5 mil jonów franków n*e byłaby 
trudia, gdyby nie fakt, że największy 
stać jon francuski Coiombes ood Pa­
ryżem może pomŁścic tylko 45.000 
widzów, a stadiony na prow*ncii zna­
cznie mn'ej. Kwestja rozbudowy tvch 
stadjonow me jest zbvt łatwa, zwłasz­
cza, że termin finałowych rozgrywek 
iest już biiski (PA T) .

w w  IW W W W IIII— PW W I

ZAPARCIE. Świadectwa powag lekaT- 
skich stwierdzają skuteczne działanie 
naturalnej wody gorzkiej „Eranciszka- 
Józefa“. Zapytajcie s.ę Wasz. lekarza.

i O stycznia rozpocznie s-ię nrzed 
Sądem Okręgowym w \ń’iln e  ptoces 
Tow. ,,Fiducja‘< oskarżonego o nadu­
życia przy przeprowadzaniu transakcji 
w Polsce na rzecz sow'eckiej instytucji 
„Kreditbiuro“.

Proces ten jest szczególnie ciekawy 
ze względu na to, że łączy się bezpo­
średnio ze spra.vą uregulowania sto­

sunków majątkowych obywateli so­
wieckich posiadających ndenie w Pol" 
sce a prócz tego oświetli politykę w 
tym względzie naszego mirdsterstwa 
Skaibu. Jeżeli chodzi o  wzajemne wy  
równanie należności obywateli pols­
kich i sowieckich za majątki pozosta­
łe po drugiej stronie gran’cy proce* 
tow. „Fiducia“ odsłoni jasno jedną stro 
nę medalu: Ue nńaiow icie uzyskali
o j  Polski obywatele sowieccy, a ściś­
lej mówiąc, jak zdołał zorganizować 
scrbie tę sprawę rząd sowiecki stojący 
za 'nstytueją Kreditoiuro j który jak 
należy przypui zczać wywierał naoisk 
na swo.ch obywateli, aby pozbywali 
s'ę własności prywatnej poza grani* 
cami Z.S.R.R. Likwidację wszelk-ch 
praw majątkowych obywateli Z.S.R.R- 
poza granicami państwa seentrakzo- 
wało „Krtditbiuro“ działające w  Mos- 
kw*e, Dobrowolnie czy niedobrowol­
nie obywatele sow ieccy przelewał; pet 
nomc cnictwa na „Kreditb urc“, które 
skolei posługiwało się na terenie posz­
czególnych państw nośredn etwem prm 
tam działających. W  Poisce do pew­
nego czasu transakcje te proiyadzili 
poszczególni adwokaci, potem jednak 
powstała specjalnie w  tym celu zalo 
żona spółka „Fiducia“ w skład którel 
weszli adwokaci warszawscy Fryd* 
mon i Dyzenhaus, adwokaci wileńscy 
Dłi.gacz 1 Gordon, Estera Frydman i 
żona adw. DyzenJiauSa Ewa.

Spółka „Fiducja“ działając stale 
przez wyżej wymienionych ad wokatów 
a dorywczo korzystając z tis^ug wielu 
innych, dokonała szeregu sprzedaży 
domów ; placów przeważnie w Whnie, 
Brześć n. R. i Pińsku.

Akt oskarżenia wymienia 17-cie wy

padków, kiedy przy likwidacji mająt­
ków peinoniocnicy „FłJutif* sprzedas 
wali place i domy po cenie mższej n'ż 
taktyczna wartość oojeKlów. że dalej, 
w e wszystkich tych wypadkach ce* 
na sprzedaży wykazana w kontrakcie 
nie wynos'ła często nawet połowy ce­
ny faktycznie wypłaconej, że oprócz 
tego adwokac; podawali w umowie 
Pkcyjne koszta 1 opłaty przewyższają­
ce laktyczne wydatki.

Nap adw. Izaak D tugicz sprzedał 
Kamienicę Pawia Białego zamieszka­
łego w Rosji, znajdującą się w Wilnie 
przy u!. Smoleńskiej na placu przyle 
gającym do terenu Targów Północnych 
Zarząd Miejski w Wilme ofiarował za 
te posesję 20 tys zl. „Fidutia“ jednak 
zwlekała bo chciała znaleźć nabywcę, 
któryby się zgodził na zawarcie tran- 
zakcj; fikcyjnej. Plac nabył mieszka­
niec W*Ina pan R„ który zapłacił za to
9 tys. zł., ale kontrakt sprzedaży za­
warty jest tylko na 5 tysięcy.

W vnadków podobnych wykryto do 
tychczas 17 i każda z tych transakcji 
przejdzie przez salę sądową podczas 
rozprawy. Prokuratura zresztą nie o* 
graniczyła się do stawiania oskarżonym  
adwokatom zarzutów w związku z do- 
honywan*em poszczególnych transak­
cji, ale zarzuciła im założenie 1 kie­
rowanie związkiem którego celem by*
10 dokonywanie przestępstw, srając 
przez to na stanowisku, że ogromne 
n‘elegalne zyski „Fidutii“ bvły zgćry 
Zamierzone i ze dla tego właśnie rodzą 
lu interesów weszli do spółki oskar­
żeni

Zarzuty szczegółow e dotyczą mię­
dzy rnneml nadużywania pełnomoc­
nictw, ukrywania faktycznych Sum u* 
zyskanych ze sprzedaży i pizywtaszcze 
■ńa nadwyżki, przekroczeń dekretu 
dewizowego, oraz sprzedaży w  po­
szczególnych wypadkach bez wym a­
ganego prawem zezwolenia Minister* 
stwa Skarou.

Nie wiemy ile z sum uzyskanych z 
Polski dostało s!ę rzeczywiście do rąk

obywateli sowieckich —  więc faktycz­
nie najbardziej poszkodowanym w 
sprawie jest rząd sowiecki, który po* 
dobno zresztą organ>zowal i popierał 
działalność „KredSttauM" d’a uzyska­
nia jak największych ilości zaw sze ora 
kujących Rosji dewiz zagranicznych.

Tymczasem najhardziej napozór po­
szkodowani najmniej się o  sprawę tro* 
szczą bo „Kreditoiuro" akceptowało 
transakcje „Tidutii" działając przez to na 

pzkodę zarówno swoją jak ; sowkickich 
■nocodawców. Z drugiej strony po 
szkodowane jeft nasze ministerstwo 
Skarbu, które w  wypadkach dokony­
wania wpłat poza umową nie potrą­
cało dostatecznej sumy na depozyt 
zbierany z po*rąceń przv tranzakcjach 
z mienieni sowieck'ch obywateli.

Jeśli chodź; o same dokonywanie 
sorzedaży nieruchomości poniżej ich 
ceny rynkowej to jak wynika z aktu 
oskarżer, a Min. Skarbu tolerowało ten 
stan izeczy traktując to jako swoistą 
retorsję wobec niemożności uzyska­
nia od Sowietów odszkodowania za 
majątki obywateli polskich. Ograni­
czało się w ten spusób korzyści „Kre 
ditWura" na rzec i  nabywców obywa­
teli polskich. Przedstawiciele Min. Skar 
bu wezwań; na rozprawę jako świad­
kowie oświetlą niewątpliwie tę Kwestję

W procesie oskarżonych jest 4 w y­
mienionych już adwokatów, oraz Ewa 
Frydmanowa, Estera Dyzeniiauzowa, 
Mordka Gruferman i buchaiterka ,,FL 
dutii‘‘ Sara Czlenow.

O rozmiarach procesu, może świad* 
czyć 130 stron aktu oskarżenia, 10 to ­
mów akt sprawy, 123 świadków za­
wezwanych przez prokuraturę, no 1 
rozktad prac sądowych przewidujący 
cza? trwania procesu ne 2 tygodnie.

Oskarżenie popierać będzie proku' 
rator Pooow.

W  skład obrony wcida: adw. wileń­
scy : Andrejew. Czernichów, r.r.giel, 
Kulikowski hmith, a i  poza Wilna a- 
dwokaci Brochmao, Terdkowskł, Wie 
liki wski i Rotfeld.

atu.

NADESŁANE-
—  7awiadai.i!umy, że w  dniu 8 bm. 

o godzinie 5 po poi. cdbędz,e się uro­
czystość poświęcenia najzzgo sklepu, 
wszerkiej przędzy, pierwszegu chrześ­
cijańskiego w Wilnie o tym charakte- 
ize.—

A. i P. Kondratowicz.

BALE I ZABAWY
—  Ha LLO: HALLO!
gdzie spotkamy Karnawał 
Ktoś sobie pytanie zadaje 
Nie jesi to trudne zadanie.
Gdyż łatwe jest rozwiązanie 
na BALU na BA1U. 
dn. 8.1.38 roku ui. Orzeszkowej ’ l-tr 

godz. 20. Orkiestra doborowa. —  Bu­
fet smaczny i tani. W stęp zl. 1,50 włą­
cznie z szatn.ą. Dochód przeznacza się 
na pomoc zimową n ezairrżiiym ucz­
niom Szkoły Nr. 24 im. Adama Mic­
kiewicza.

T E A T R  ł AlUZYKA 
—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Dzisiejsze przedstawienie opeiy „Tor* 
ca“ —  W ystęp słynnych artystów Ru­
muńskich. Dziś o godz. 8 wiecz. w y­
stawiona zostanie raz jeden ty'ko o- 
gólnie łubiana opera Puccini ego „Tos- 
ea". Będzie to jednocześnie występ  
znakomitych artystów lumuńskich Ba- 
descu i "Tas.ana, którzy w stolicach 
Europy odnieśli tryumł prawaz wv. W 
roli tytułow'ej wystąpi słynra nv ma­
donna opery warszawskie' F. Piań. w- 
na. Przy pulpicie R. Rub i.sziejn. Rc- 
żyseija B. Folańskiego. Orkiestra i chó 
ry zwiększone Zapowiedź w zstępów 
artystów o s»awie wszechświatowej —  
wywołała wielkie zainteresoanie. —  

Rewja Sylwestrowa. Ciesząca się w y  
jątkotvem powodzeniem Rewja Sylw e­
strowa grana bedzie w dniu jutrzej­
szym.

„Królowa śniegu" Czarująca baśń 
Andersena pióra Wandy Stanisławskiej 
„Królowa śniegu-', ukaże się -az esz- 
cze wr niedzielę najbliższą o godz. 12 
w połud.

Popcłudniówka tiicd/telna w Lubi i.
W niedzieię najbliższą o godz. 4-ej p. 
poł. grana będzie świetna opeTetka 
Kalmana „Djabelski Jeździec" z K. 
Dembowrskitti w roli głównej. —  Ceny 
zniżone.

— TEATR M1F1SK1 NA POHU­
LANCE. Dziś. w Diątek dn. 7 stycznia
— na przedstawieniu wieczorowem o 
godz, 8.15 uirzymy świetną ! przeza 
baw ną komedie współczesną w trzech 
aktach Wł. Bus Frke*e,go „JAN“

Poranek i popołnńtrówka niedziel 
na». W n edzielę dn. 9 I. o godz. 12,15 
w południe i o godz. 4.15 popofndwu
— dana będzie przen ękna bajka „Dzie 
ci pana majstra." Ceny propagandowe

KINO NA USŁUGACH AKCJI 
KATOLICKIEJ 

W łl NO. ArclPdjc>cez;alny l-r®ytut
Akcji Katolickie i w  Wlfnie nabył no* 
woczesny apmat kinowy w  celu uru­
chomienia t zw. „letnego kma“, które 
bedzie s-iużvć oonmca w  pr?cv instruk­
torów Akcii Katolickiej. „Lotne kino" 
zacznie funkcjonować w  omach naj­
bliższych.

O  1 1 a  r

Anieia Sztrał'owa zł. 10.—  zamiast
kwiatów na grób ś.p. Piotra Malewi- 
cza —  na ochronę dla niewidomych.



S Ł U W  O

Z F o l e s i a
MURDFksTWu

BRZESC. W gajów ce Chmielnik 
josial zabity z bionj pa nej gajow y 
Kaszubski A leksander przez drugiego 
gaiow ego M azancw skiego Zygm unta. 
Tśo - zaoójstw a praw dopodobnie po ra­
chunki osobiste. M azanowski po do­
konaniu zabójstw a w yaaiił się w nie­
w iadom ym  kierunku. • ~

Po icilku dniach M azanow ski zos­
tał w aniu 3.1. 38 roku zatrzym any 
przez posterunek P.P . w Husaku. P .yy 
zatrzym anym  znaleziono rew olw er Któ 
rym doitonał zabójstw a. M azanow ski 
w  czasie przesłuchiwania przyznał się 
do zabójstw a K aszabsk.ego, tw ierdząc 
że działał w obronie koniecznej, bo­
wiem Kaszubski pW w szy rzucił się na 
niego z nożem a następnie pistoletem 
USiłując go zastrzelić. P izy  zwłokach 
Kaszubskiego znaleziono pistolet na­
ładow any 6-m a nabojam i i odbezp 'e- 
czony. -Zwłoki K aszubskiego zostały 
zaoezpieczone na miejscu,

KOblETA — BANDYTA

BRZEŚĆ. Na łąkach przy wsi Ro- 
m atow o .  N ow e został podpalony 
stog s ia ra  m ieszkańca kol. Romaiowo, 
M a^ószuka A leksandra. M arciszuk A- 
leksander po zauw ażeniu pożaT U  udał 
się w raz z synem A leksandrem na miej 
sce. W czasie gdy syn jego zajęty 
pył gaszeniem  ognia, Marciozuk Alek­
sa,ndet udał się do przerębli po wodę. 
T am  zn.enacka został napadnięty przez 
nieznaną kobietę i zam ordow any przez 
poderżnięcie gajd ła . M ordę-czyni po 
ookonaniu zabó jstw a zbiegła w nie­
wiadomym kierunku nie będąc rozpo­
znaną przez syna zam ordow anego Alek 
sai dra. Zam ordow any M arciszuk po­
siadał przy sobie około 400 zł. go tów ­
ką. Dochodzenie w toku.

KRADZIEŻ GARDEROBY

BRZEŚĆ Łukasiewicz Edw ard, za­
mieszkały w  B rześć'" nad  Bug. D ąbro­
w skiego 12, zam tldow ał, że meznani 
spraw cy za pum ocą dobranego klucza 
dósta 'i się do jego  pracow nj kraw iec­
kiej, skąd  skradli 2 płaszcze dam skie 
i płaszcz męski i 2 męskie garnitury, 
ogólnej w art. 565 zł.

ŚMIERĆ PODCZAS SŁUŻBY.
BRZEŚĆ. D yżurny  lek a rz , szpitata 

kolejowego w Brześciu nad. Bug. za­
wiadomił, że zostały dostarczone do 
Szpitala kol. zwłoki Chorążew .cza Z> 
gm unta, em. kolejarza, zam. w  Brześ^ 
Ciu nad Bug. przy uł. Granicznej Nr. 
37, który w edług orzeczenia lekarskie­
go zmarł na 15 minut przed dostar­
czeniem go do szpitala. Na ciele żad­
nych obrażeń niema, bm ierć nastąpiła 
praw.dofiodobnie wskutek a łaku serco 
w ego, ponieważ zmarły chorow ał od 
dłuższego czasu na serce.

■ŚMIERĆ OD ZACZADZENIA
—. -e - * s;

BRZF.ŚĆ. W  m i«zkan iu  Górskiej 
Marji, zam. w Brześciu nad Bug. przy 
ul. 11 Listopada 13 zaczadziały 3 o- 
soby ; G órska Marja, D orożk;ew;cz An 
na i 7daniew icz M aksymilian Zacza­
dzonych sasiedzj dostarczyli do szpi­
tala nreiskiego w  Brześciu nad Bug. 
gdzie po drodze G órska Marja zmarła, 
zaś D oroszkiewicz i Zd^niewwz znaj­
dują Sie w  stam e nieprzytom nym , lecz 
w edług o p n j lekarza życiu ich nie­
bezpieczeństw o nie zagraża.

ŻYD —  PASER I KŁUSOWNICY 
POD KLUCZEM *• '*r

STOI IN Pobcja dowiedziała sic, 
,£e Solowiej Bazyli, M:n!cz Bazyli Mi- 
nicz Oerasim ; Minicz Teodor. m 'esz- 
kańcy  w si W ojtkiew icze trudnią się

kłusownictw em , tru jąc strychniną zwie 
rzynę. W  wyniku w ystaw ionych czat 
przyłapano Mi.ucza Bazy'ego z aw onia 
skórami z lisów, które niósł w celu 
sprzedania do Szw edzkiego Mowszy. 
Szw edzk1 sprzedaw ał wyrmemonym 
strychninę, oraz nabyw ał od nich zwie 
rzynę pochodzącą z kłusownictw a. Na 
w szystkich sporządzono afet oskarże­
nia.

KRONIKA PIŃSKA
POŚWIECENIE SZKOŁY IM. MAR­

SZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

W  r ia to w ca ch  gm . Czemery pow. 
S ło n im sk ieg o  o d b y ło  się  [ o ś w ie c e n ie  
sz k o ły  p o w sz e c h n e j im. Mars.zatka Jó­
zefa  p tlsu o sk ie g o .

N a uroczystości pośw ięcenia szko­
ły byl! obecni przedstaw iciele w ładz 
2 panem  S tarostą  Olszewskim na czc 
Ie —  Spraw ozdanie z przebiegu tej 
uroczystości podam y osobno.

OFIARY
Zam iast życzeń św iątecznych i n o ­

w orocznych p. poseł Stanisław  Olewiń 
ski złożył zł. 15.—  na Mieiski Komi­
te t Pom ocy Zimowej Bezrobotnym .

ZEMSTA ODPALONEGO 
KONKIIRENTA

PIŃSK. Sąd Okręg, w Pińsku r.a 
sesji w yjazdow ej w  Łunińcu rozpa try ­
w ał spraw ę Justyna Cebulki, oskarżo­
nego o podpalenie wsi Jaśkowicze. 
Tło spraw y było następujące: Justyn 
Cebulko kochał się w cóice T om asza 
Cebulka . urodziwej Annie, ale ojciec 
dziew czyny nie pozw alał na związek 
z biednym w yrobnikiem . Ten z zem sty 
podpalił zabudow ania niedoszłego te ś­
cia. Ogień przerzucił się na sąsiednie 
gospooarstw a. na skutek czego spaliła 
się praw ie cała wieś. Sąd skazał osk.tr 
żonego Justyna Cebulkę na 5 lat w ię­
zienia.

UCIECZKA Z ARESZTU

PIŃSK. Z aresztu  gmin. w  Pohoś- 
rie Zahorodzkim uciekł znany złodziej 
L ew kow cz Nikifor lat 24. Lewkowicz 
w yłamał k raty  z okna więziennego, 
korzystając z nieobecności dozorcy.

I I C I  m c i  D z i ś !  Cud techniki filmowej!
F I Ł L i U  J  | Naiwiększy film rumantyczno-bohaterski

'W IĘ Z IN *  K r*6 lB W S K i
( T a e m n l c a  Z a m k u  Z e n d a ) .

Roland Colm an, M adeleine C arrob M ary A stor. DOUGLAS FAIRBA, KS jr, 
A iiakcja  kolorow a i aktualności. Pocz. o g. 4-ei-_____

CASINO | D Z I Ś  

FILM DLA WSZYSTKICH.

w  filmie „JEJ HBROWCY
N&d r ro ^ ra m t

FL»P J FLAR
ifi Śm :ech od 

ucha do ucha.
D o a a ta i.

^  naznać 
ojŁo zen

W PjoLce.-

Wielki film szoie^owski — batalistyczny na tle walk 
woisk angielskich z ArabamiM ARS

OSTATNIA SALWA CHWAŁY) I g c S S e R :Jlk
Piękny kolerowy nad rogram.

C h r z e ś c i j a ń s k i e J K ( n o  „ Ś W IA T O W ID * * , M i c k i e w i c z a  9

św iata PAT i FATACHON
„ D t f l Ł  U R W I S * "

w swej najnowsze)
i najlepszei kreacji 

H um or. Dowcip. P iękna m u­
zyka. N au p ro g r .: A k t u a l i a .

Początki sean só w : w pow szednie dnie 3, 5. 7 i 9; w niedzielę i św ięta od g. 1-ej

L U X | bonaiera  Ameryki BUFALLO 3ILLA
w gigantycznym  filnne realjzacji CECIL B. de MILLEA 

. . .  .  ■ W k t f l  w  ro1- 2E G ary  CO O PER.NieZW CIĘZOny Dfill N '£fryw ała emoćYa. Szarża przJćSżło2000 kaw alerzystów . N aapr. dodatki

KRONIKA SŁONIMSKA

W A O O M O S C i  r P ~ R T W E  

Z  O S T A T N I E J  C H W I L I

POPAŻKA KRAKOWSKIEGO 
SOKOŁA W 3 0  KE TU

KRAKÓW . Pat. W Krakowie odbył 
Sie towarzyski mecz hokejowy między 
robotnicza L egią i Sokołem. Zawody 
przyniosły nieś. * : I' -  vslu
żone zw ycięstwo Legji w  trtosnnlcu 
(0:1, 1 .0 . 2 :1 ). Drużyna L eg ji ucho - 
dząr.a ?a najsłabszą drużynę okręgu,za 
prezentowała się bardzo dobrze i w y  
w alczyła zaszczytne dla niej zw ycięst­
wo nad drużyną Sokoła. W yróżnił się 
zw łaszcza grający w L egii piłkarz Wi 
nły Habowski, zdobywca wszystkich  
trzech b-sm ek. Sokół, który do nieJa 
wna należał do najsiln iejszych zespo 
łów  ókyęeru, n ie  skonsolidował się jesz 
eze t  lin ji atakn przyrzem drużyna ta  
posiada bardzo słabego bramkarza.

ŚLIZGAWKA
LM i K. urządziła obok S tarostw a 

na błoniu m iędzy aam bą a stajn ią po­
licyjną ślizgawkę. Już od kilku daj 
trw ają  przygotowa.i-ia do o tw arcia i 
uregulowam ii ślizgawKt O becnie, jest 
specjaln ie p rzygotow ana nav lerzchnia 
ślizgawki. U staw iony został budynek— 
poczekalnia przy ślizgaw ce, u b aw io ­
ne ławki i odpow  ednio rozmieszczone 
słupy z lampami elektrycznem i O diuu 
otw aTcia j 'uruchom ienia .ślizgawki za- 
aom unikaujem y. W stęp  na śbzgawKę 
będzie za minim a'ną opłatą.

„CZARNA KAWA“
W klubie Myśliwskim odbyła się 

„czarna kaw a“ urządzona przez T-w o 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej w 
Stommie.

Rada Spółki Akcyjnej
p o ć  f irm ą

„Wileński Prywatny  
Bank Hf nClowy

Sp. A kc .“
nin-iejszem zav.riadamia pp. Akcjonarju 
szów zgodnie z § § 27 j 28 S tatu tu  
Banku, że w dn:u 1 lutego 1938 Toku 
o godzinie 6 tej po południu, w lozalu 
Banku w Wilnie, przy ulicy Ad. Mic­
kiewicza Nr. 8, odbędzie się Zw yczaj­
ne W alne Zgrom adzenie Akcjor.arju- 
szów  z następującym  porządkiem dzie-n 
nym ; 1) Zagajenie i w ybór przew od­
niczącego. 2) Rozpatrzenie i zat s ie r ­
dzenie spraw ozdania, " bilaiisu, ora t  
rachunku s tra t j zysków  za rok 1937, 
podział zysków  j udzielenie Radz’e i 
Dyrekcji absolutorjum . 3) Z atw ierdze­
nie prelim inarza w ydatków  na rok 
1938. 4) Ustalenie w ynagrodzem a dla
władz Banku z w yboru. 5) W ybory 
czIouków Rady i Komisji Rewizyjnej 
b) W olne wnioski. A kcjonarjusze ży­
czący subie wziąć udział w Wa-lncm 
Zgromadzeniu, zechcą zlożyc w D yre­
kcji Spółki Akcyjnej w Wilnie, sw oje 
akcje lub dowody depozytow e o zło­
żonych na przechow anie akcjach w in­
stytucjach kredytow ych, najpóźniej do 
dnia 24 stycznia 1938 roku, do godzi­
ny 12-ej w poiudnie (§ 24 SŁ-tutu). 
U pow ażniene na praw o głosu w for­
mie listu winno być złożone w D yrek­
cji Banku nie później jak na tizy  dni 
przed dniem W alnego Zgromadzenia, 

Termin zgłoszeń spraw dodatko­
wych upływ a d n a  17 s ty c z n a  1938 
rok is

K o t e t k i  r a £ f s v ; e
Jeszcze o walce z zaWóceniam. w oćbiurze raćjowym

D osyć często słyszy się zdanie; 
„mój odbiornik jest doskonały, proszę 
sobie wyobrazić,,,-że gra naw et bez an 
teny“. Istotnie tak być może „do cza­
su". Pew nego dma okazuje się, że nie 
jest tak dobrze. W yraźnie slychac w 
odbiorniku jakieś denerw ujące terkota 
nie, jakieś trzaski i.t.p. N aturalnie zmie 
ma się w tedy zdanie o doskonałości od 
biornika, zaczynają sie n- rzekania na 
w szystko i na w szystkich tvlko i ie 
pod właściwym adresem . P ow :edz ny 
odrazu, że właściciel tego odb ; mika 
iest winien. D laczego?— Zastanów m y 
się przedew szystkiem , jaką drogą prze 
dostaje się do odbiornika fala zakłó­
cająca. T eorja j praktyka zgodne są 
co do tego, że zakłócenie dostaje się 
frrzez sieć oświetleniową lub przez an- 
ene a szczególnie przez tak zw . dopro 

wadzenie, gdvż część pozioma anteny 
przenosi o wiele mmej zakłóceń jako 
zaw ieszona dość w ysoko. Odbiornik 
„lanie" stacje X Zależnie od rrocv tej 
stacji i jej odległości od odbtormka. 
energja, k tórą  lap:e odbiornik, jest 
różna Jeżeli odbieram y stacię odległą 
często może się zdarzyć, że energia 
fali zakłócającej jest znaczm e większa 
od energji tali odbieranej j w tedy za- 
am iast „czystej" audycji mamy trzas 

kj. Jak temu zaradzić? N asuw ają się 
aw a w n 'osk i:a 'bo  należy zw iększyć e- 
nergję fali odbieranej przez zawiesze- 
nie7byt długiej, ale w ysoko zaw ieszo­
nej anteny zew nętrznej, co w  połącze­
niu z dobrem uziemieniem zapew-ni nie 
wątpliwie lepszy odbiÓT, albo też trze­

ba dążyć do osłabienia energjj fali 
zakłócającej. Można to osiągnąć przez 
zainstalowanie t.zw. ekranow ego odpro 
wadzenia. Jest to specjalny kabel, któ­
rego zew nętrzna m etalow a powloką 
jest uziemiona.

Najlepsze rezultaty  daje jednak 
zwalczanie zakłóceń u sam ego źródła 
przez t, zw. z a b e 7 p ' e C 7 P h i e .  A l e  to już 
nie jes t takie proste. 'Trzeba przerlew- 
szystkiem w yszukać elektryczne źró- ■ rze“. 6 20 0 'm nnstyka . 6 40 Muzyka z

Programy rafl]owe
WILNO.

PIĄTEK, dnia 7 stycznia 1938 r.
(Patrz  program  w arszaw ski), 13,00 

W iadom cści z miasta i prowincji. 13,06 
„Znaczenie przetw órstw a mięsnego dla 
rolnictw a" —  pogadanka inż. Rudolfa 
Mioszczyka. 13,15 „Cos dla dzieci". 
14,00 Nowości muzyki lekkiej. 14,25 

„Z ziemi chełmskiej" —  nowela Wł- 
Reym onta. 14,35 Komunikat Orbisu". 
14,40 (P atrz  pragram  w arszaw ski). 
18,10 W ileński poradnik sportow y.
18.15 Jak spędzić św ięto —  pogadanka 
E. Piotrow icza. 18,20 Recital śpiew a­
czy Elzy Igdal. 18,40 Cnwilka l.tew- 
ska w języku litewskim. 18,50 Program  
na sobotę. 18,55 W ileńskie w iadom o­
ści sportow e. 18,00 (P atrz  program  
w arszaw ski). 23.00 T ańczym y. 23,00 
Zakończenie program u.

WARSZAWA
PIĄTEK, dn»a 7 stycznia 1938 r-

6.15 Pieśń „Kiedy ranne w stają  zo­
rze". 6,20 G im nastyka. 6,40 Muzyka 
(p ły ty ). 7,00 Dzienmk poranny. 7,15 Mu 
zyka (p ły ty) 8,00 — 11,57 Przerw a 
11,57 Sygnał czasu i hejnał, z Krakowa 
12.03 Audycja południowa. 13,00— 15,30 
Przerw a. (P atrz  progr. lokalny). 15,30 
W iadom ości gospod; rcze 15,45 „Jak 
pan burm istrz zadziwił swych obyw a­
teli" —  pogadanka Heleny porębskiej 
dlad ziecj starszych. 16,00 Rozmowa z 
chorymi ks. kapelana Michała Rękasa.
16.15 Ko'ędy w wykonaniu w arsz. chó­
ru Ce^yliańskieuo, 16,bO Pogadanka ak 
tualna. 17.00 K ooperatystka polska — 
felieton Stamislawy G oryńsk.ej. 17.15 
Polskie utw ory kameralne, 17 50 P rze­
gląd w ydawnictw  — prof. Ił. Mościcki. 
18.00 Komumkst śniegowy (z Krakowa 
i w ^ d o m o ^ i soortnw e.. 18,10 Program  
na bitro. 18,15 O rk estra  rozryw kow a

ągr Rrort'=ip\va Nn.rmewskiego (z
Lod?;). 18 35 Audycia dba wsi pogadan 
ka dla go~p0dyń w ie:sk ':h : 2) sltrzjjn- 
b i rolnicza — inż. W . Tarkow ski. 19,00 
Fraem cnt shichow ;skow y z dram atu 
W jirie rh a  Bąka „T yheriusz“ . 19,35 Or- 
k:estra rozryw kow a pod dyr. Br. Nagli 
iewskiego. 19,55 Fogadanka aktualna 
20 05 Koncert s ''m fonc:znv z Filharm o­
nii W arszaw skiej. ?",50 0 'ta tn ie  wiado 
'-o śc i dr-ennika w ;eczorne(zo. przegląd 
nrasy i kom unikat meteorologiczny,

SOBOTA, dn. 8 stycznia 1937 roku.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne w sfaią zo-

cg,0KZo ra z F '> e rv' siy
ma'c Hrm O aszaiq-
5p‘5h s o i osób procn-
CYC w zaw o d n a

nl A w wydawnict-
SI0^  yłościcii U, d rwacn, w wsgółpra-

fachowych
COW5 t  o f lło s -ń .

c,0 U ,

*•- j

KATALOG 
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W A R S Z A W A  
KRÓLEWSKA 1, TEL 5 1 8 7 2 ,6 1 6 3 8 . 61642

Drzewo opałowe, brzozowo, sosnowe 
i olsiowe, oraz w ę g i e l  górnośląski
P O L E C A

TF!

SKŁAD DRZEWA
Michała hr. Tyszkfswlcza

w Wilnie, ul. Tartaki 23, teC. 751.

DOSTARCZA RÓWNIEŻ DLa  URZĘDÓW I INSTYTUCYJ. 

Dla P, P. Urzędników na raty.

dło zakłócające (m.ctorek elektryczny 
mnszynica do suszen 'a w lósów u fryz­
jera, ap ara t do masażu, diaterm ji itn). 
potem niezbyt przyjem ne pertraktacje 
z właścicielem tak'ej „m aszynk", wre 
szcie znalezienie odpowiednich sposo­
bów zabezn erren ia .

Do tych właśnie zadań Pr-hkie Ra- 
djo, m ając na względzie dobro radio­
słuchaczy, powołało do życia w każ­
dej Rozgicśnj t.zw . Referat do walki z 
zakłóceniami

Nie w szyscy w iedzą o pracy takie­
go referatu w R zglośni W ileńskiej.

Referat jest na usługi swomh kl jen- 
tów.

Ponadto nieraz Referat Przeciwza­
kłóceniowy posiada specjalny apara t 
do badania lamp radiow ych wszelk cli 
typów  Każdy radiosłuchacz może bez­
płatnie zbadać sw oje lampy, często 
się bowiem zdarza, że zużyte i sfatygo 
wane lam p" w pływ ają na pogorszenie 
jakości i siły odbioru.

K orzystajm y więc z usług- referatu 
osobiście, listownie lub telefonicznie.

j, . * , s- ■*< --- --- g, Z* *1* <* *fł 4* *t* -t* 4* 4* 4*
KTO PROBOWAfc

TEN  PRZEKONAŁ SIĘ

iż W I N A  wytwórni

W. OSMOŁOWSK!
W i l n o  

SĄ STARE, LEŻ ALE. MOCNE 
ZDROW E,

Poleca się WINO ,  /UESZ,ANK\
JAGODOW A*. 

D o_ n a b y  c i a w s z ę d z i e.^ _

S  k ! e  D M e b l i  
7 J E D N 0 C 7 .E N I  S T O I  W Z E

Spółdzielnia C h rzc śc r tn  Wilno. 
T rocka 6. Teł. 22—72.

Poleca różne meble oraz  m iękkie 
w łasnych w arsztatów .

Ceny niskie. Za gotów kę—na ra t” .

płyt 7,00 Dziennik poranny. 7,15 Mu 
zyka z płyt. 8.00 —  11,15 Przerw a.
11.57 Svgnał czasu i hojna#, z Krako­
wa. 12.03 Audycja południowa.- 13,00 
—  15,30 Przerw a. 15,30 W iadom ości 
gospodarcze. 15,45 T ea tr W yohraźni 
dla dz'eci: słuchowisko o.t. „Związek 
drapieżnego sępa" — Stanisław y Ha- 
rasowskiej. 1615 O rkiestra w ojskow a 
16,50 Pogadanka aktualna. 17,00 T ran ­
sm isja nabożeństwa> z O strej Bramy 
w Wilnie. Kzame wygłosi ks. prałat dr.
A leksander Fajęcki, 17,50 Nasz program
18.00 W iadcm oścj sportowe, 18,10 Po­
gadanka społeczna. 18,15 Królewski ze­
spół cygański. 18,30 Audycja dla wSi.
19.00 Audycja dla Polaków  zagranicą.
19 50 Pogadanka aktualna. 20,00 Kon­
cert rozryw kow y —  w przerw ie o go- 
godz. 20,45 Dziennik w ieczorny i po- 
gdanka aktualna, 2< 45 „O człowieku, 
który sprzedał w łasny szkielet" —
skecz. 22.00 M uzykat aneczna w wyk. . . .
Malej orkiestry P. R. 22,50 O starm e & r .  Z Y G M U N 1  K U D R E W I C Z  
wiadomości dzienika w ieczornego, prze Choroby w eneryczne — syfilis, skPrne 
gląd prasy i kom unikat m eteoralogicz- I i moczopłciowe Przyjm uje od g. 8— 1 
ny. 23,00 M uzyka taneczna. 3  -8. Zamkowa 15 m, 2. lei. 19-60.

NA KARNAWAŁ
W ÓDKI. KONIAKI, LIKIERY. WINA : 

firm kratow ych i zagranicznych 
STARO POLSKIE MI ODi  fi

pierw szorzędnych oatunków  poleca, I
F. ŁAWTYNOWKZOWA

ZAWALNA Nr. 30. |

G R U Ź L I C A  P Ł U C
mst n:“ubłagalna i c o ro rz n v , nre ro- 
bią< różnicy dla Dłci, wieku i stanu, 
pociaga bardzo  wiele ofiar. Przy 
zwalczaniu chorób  p łucnych , bron- 
chitu, grypy, uporczyw ego m eczą­
cego kaszlu i t. p. stosu ia  np. lekarze 
.H A  L 5  AM i RIKOLAN - AGE*, 
k tó ry  ułaTwia w ydzielanie się plwo­

ciny, usuwa kaszel.

L e k a r z e

L o k a l e
1, 2 lub 3  PO K O JE  lu k su so w e  z  m e. 
blami lub bez do wynajęcia- Aickie* 
wicza 37 m. 1.

POKÓJ do w ynajęcia ciepły, suchy, 
jasny, ze  wszelkiemi w ygodam i. Su* 
walska 7 m. 2, między 14 —  17.

f i l a u k a
>   _ _

PO TR ZEB N Y  n a  w ieś od za raz  doś­
w iadczony pedagog - w ychow aw ca l u ­
biący  m łodzież w celu p rzygo tow an ia  
Hiłopca z 6go oddziału  do g im nazjum  
O fe rty  z re fe rcn c jam 1 i życiorysem  
iroszę sk ładać w red ak c ji „S łow o“ po<l 
P o trz e b n y " .

Pnszukuia orary
RZĄDCA dobry rolnik lat 38 z Pom o­
rza 17 lat praktyk, w  uprzem ysłow io­
nych j hodow lanych mająfk^ch. Obe­
znany z rybołóstw em  'es-ictw em , 
przyjmie posadę jaxo sam otny, lub 
nrdynarję. Łaskaw e zglosz ,iia do. Ad­
ministracji „Słow a" pod „B.F.“ .

DOZORCA z w ieloletnią p raktyką i 
wszechstronną znajom ością w  dziedzi­
nie dozoTU i adm mstrncji p imów, su­
mienny i pracow ity, nie p 'jący  alkoho­
lu, z bardzo dobrenr reR-enciam i od 
pow ażnych osób, w celu zapew nienia 
egzystencji dla dw ojga ( sz.eściolet- 
mch) dzieci ' ż^ny postukuje pracy. 
Oferty do żHtnjn stracii , S*owa“ sub 
Dozorca z rodziru,

ELEKTROMONTER obeznanv z wo- 
ftociaim nił ł włi-^arutwem n n szu k u ie  PO
sadv dozorcy, lub woźnego, za miesz­
ka n'e i mai** wy(łagrodzenie: Bernar­
dyński 4 — 5.

Praca zaoferowana
P0T R 7E B N E  ( :) zdojr® (i) pudelka- 
rki (rze). Zgłaszać się J. Jasińskiego 
13—2 godz. 9— 16.

Z g u b y
ZG IN Ą Ł fo k s l::  '" r  b oły z c za r- etni 
ła tam i. O dprow adzić M os„owa 9 m. 18.

K o n t o  P .K .O . Kr .  &G2 5 9 CBNY O G ŁO SZEN :w iersz m ilim etrow y 1 -szp ;’tow y w tekście  40 gr.Za tek s tem  30gr.K onniiiikaty  oraz nadesłane mi 
lim etr 50gT.Kronika reklam ow a m ilim etr 60 g r M  num eraeh św iątecznych o raz  z prow incji o 25 proc, d ro -G .Z ag ran i 
czne o 50 proc.drożej.O głoszenia cy frow e i tabe la ryczne  o 50 g r.d rożej. U kład  wrłoszeń w tekście i za tekstem  
6-e:oszpaltov.y. A dm in istra  *ja nie przyjm uje astrzeżeń  co do m iejsca, T erm im  dr uku  A dm :n is tra e ji nie oDowiązują

^  - r  .  •m n tm

Wvdawca Stanisław Mackiewicz D ruk. „BłAźWO** .Wduo, Zamkowa 2 Redaktor W ładysław  Bodalr


